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Część nieurzędowa.
i .

I . w ó w  . 17 .  lut ego.  Między projektami do praw,  k tóre  w y ­
dział  kra jowy  dla sejmu wy pr a co wa ł ,  jest  i projekt  do us tawy o 
sadach gminnych.,  który zapew ne  prze d ło żon y  będzi e  j ako  wn iosek  
do rady państwa.  Projekt  ten składa jący  s ię 7, 3 8  paragrafów,  
traktuje w  §§ .  1. S). o ustanowieniu i sk ładz i e  sądu gminnego ,
k tórego  komplet  do dw óch  s ę d z i ó w  i p rz e ł oż on e g o  oznacza ,  s tano -  
w i a c , i ż  s e d z i o « i e  będą wybierani  pr zez  c z ło n k ó w  gminy,  upra­
wnionych do g ło sowan ia  na c z ło n k ó w  rady gminnej .  W  paragra­
fach 1 0 . — 13. ,  projekt  mówi  o kom pet enc j i  sądów gminnych ,  w  pa­
ragrafach 14 — 20 .  przepisuje  post ępowanie  przed sądami gminnemi ,  
w §§ .  2 7 . — 31 .  mówi  o egze ku cy i  w y r o k ó w  sąd ow ych ,  w §§ .  33 ,  
35 ,  3 7  i 3S  o w ła dz y  dyscypl inarnej ,  a nakoniec  w  §.  36.  o un ie ­
ważnieniu w y r o k ó w  sądu gminnego.

Mówiąc  w' §.  2.  o komplecie  sądu,  projekt  nieprzepisuje pe ­
wnej obowiązujące j  kadencj i ,  w e d łu g  której  obrani s ę dz io wi e  z a ­
siadać mają.  Ztąd wnos ićby  można,  iz  prze łożonemu przys łużą prawo  
w z y w a n i a  ich do sądu,  co zdaniem naszem nie byłoby  w la śc iw e m ,  
ho tym sposobem pr ze ł oż ony  móg ł by  na przeb ieg  spr aw y  sądzonej  
w yw ie rać  w p ły w ,  k tórego  mieć nie powinien.  Lukę  tę  w projekci e  
wype łn i ćby  wypada ło .

Kompetencya  sądu gmiunego  ogranicza projekt  do spraw we  
L w o w i e  i Krako wie  2 0 0  zł .  w miastach ( zda je  s ię o b w o d o w y c h )  
50 ,  w mias t eczkach 2 5  a po wsiacl i  2 0  z ł .  w.  a. nie pr ze n o sz ą ­
cych ,  w których to sprawach wyrok i  sądu gminuego  mają być  pra­
wom o cn e ,  bez  ape lac j i  i rekursu,  §. bowiem 36.  dopuszcza  jedynie  
unieważnien i e  kasacyi  wyroku,  dla przyczyn  po s z c z e g ó l e  w y m ie ­
nionych.  Przy bl i ż szem zastanowieniu s ię nad obecnym je sz cze  s t o ­
pniem oświa ty  ludności  naszej ,  z w ł a s z c z a  ludności  wiejskiej ,  tw ie r -  
dzićby można,  ż e  sumy p o w y ż s z e  są zanadto wys ok ie ,  z w ł a s z c z a  
co do kompe ten c j i  sądu gminnego po wsiach i mias teczkach.  Sp raw y ,  
które  tam pod rozb iór  sądu gminnego przyjść mogą ,  nie są to 
wprawdz ie  sprawy  zawik ła ne  l e cz  prosi e , do których  rozsądzen ia  
lak zw any  ch łopsk i  rozum zais te  wys tarcza .  W s z a k ż e  20  z ł .  s t a ­
nowi  czę s t ok ro ć  cal e  mienie  rodziny  w ło śc i a ń sk i e j ,  sprawa  więc  
t o c z ą c ą  s i ę  o t e  2 0  z ł .  niezmiernej  jest  dla niej wagi ,  trudno by 
zatem o dm ów ić  jej  prawa odwołania  s ię do sądu,  z s ę d z i ó w  więcej  
świal in mających,  z ł oż o n e go .  Sądy pokoju w  byłej  rzeczpospo l i t e j  
krakowskie  j mając pew ną analogią z  projektów auemi sądami ginin-  
nemi,  sądz i ł y  b e z  ape lacj i  ty lko w  sprawach 3 0  z ło t ych  polskich,  
za tem 7 '  2 z łr .  nie przenoszących,  choc iaż  sędz ia pokoju bywa ł  
z w y k le  obywate l  os iadły lub duchowny  rządca  parafi i ,  i miał  do ­
danego  pisarza sadu pokoju,  zna jomość  prawa posiada jącego.  Z d a­
wałoby  się w iec ,  iz kompetencya  sądzenia w  ostatniej instancyi  są ­
d ów  gminnych  z w ła s z c z a  po ws iach  i miast eczkach  do 5  może  
złr .  ogran i czyćby  wypad ło .

S tano wiąc  przep isy  post ępowania przed sądami gminnemi  pro ­
jekt  mówi  w  §§.  12.  i 13.  o pozywaniu  przed sąd gminny,  w  pa­
ragraf ie  za ś  16 .  s tanowi ,  iż nie wolno  pr zy jmować  p o z w ó w  na 
piśmie.  P o z e w  zaś ,  to je st  akt,  k tóry strona s t ronie  przez  s ługę  
s a d o w e g o  ( w o ź n e g o )  doręcza ,  konieczn ie  aktem piśmiennym być  
musi Pro jek t  w  b l i ż szem oznaczeniu post ępowan ia  nie przypuszcza  
poz wu ,  l i c z  jedynie ski .rgę ,  z którą we d łu g  §. 18.  s trona życząc a  
sobi e ro zp ra w y  sądowej ,  a raczej  udająca s i ę  do sądu,  do p rez y -  
dującego  sadu gminnego  zg ł o s i ć  s i ę  ma,  który w osobnej  k s i ędze
( § .  14 . )  przedmiot  sprawy  zapi sze  i stronę przec iwną ( §  1 9 . )  w e ­
zw ie  pr zez  kartkę drukowaną.  S p rz e cz n oś c i  te sp r os towaćby  w y ­
padało,  nie mówiąc  o powodz i e  i pozw any m,  tam gdz ie  akcya  są ­
dowa przez  po ze w  wyraźn ie  wjk lue zon n .

Farag ra f  17. projektu s tanowi ,  iż znani p isarze  pokąłni  ani 
jako pe łnomocnicy  stron,  ani jako praw nabywcy w sądz i e  gmin­
nym pr zypu szczen i  być nie mogą.  Tu zdaniem naszem wypadłoby  
dodać „pi sarze  pokątni ,  za n ieprawne  p i sar stwo  sądow o  karani ,  i t. 
d. ,“ bo inaczej  sąd gminny z w ła s z c z a  wiejski ,  w każdym co pisać  
umie,  pisarza pokątnego  w idz ićby  móg ł .  W e d łu g  paragrafu 32 .  sąd
gminny tylko w  tenczas  odpis  w yro ku  s l ron ie  wydać  może ,  j eżel i
wyko na lno ść  t e g o ż  ( e g z e k u c y a ? )  nie / .ostała wstrzymaną .  Namby  
się z d aw a ło ,  z e  sąd w każdym razi e  s t ronic  odpis wyroku  dorę­
czy ć  powinien,  bo inaczej  strona skargi  o un ieważnieni e  §.  36 .  
przewidz ianej  u n i e ś ć b y  nie mog ła .

Mówiąc  o egz eku cy i  w y r o k ó w  sądu gminnego ,  projekt  nic nie 
s tanowi  na przypadek ,  gdyby  e g z e k u c j a  z  powodu  oporu i nie­
s fornośc i  s t rony e g ze k w ow an ej  do skutku do prowadzona  być nie 
mogła ,  a przec i eż  prawo przypadek ten pr zew idz i e ć  i sposób  w-jaki  
pomoc  w o j s k o w a  lub inna zażądaną być ma, oznauzyćby powinno.  
Z drugiej  /,aś s t rony s ługa  sąd ow y  lub urzędnik w yro k  e g z e k w u ­
jący nadużyć  przy egzek ucy i  dopuśc i ć  s ię może.  Fro jek t  nic na 
ten prz ypadek  nie s tanowi ,  nie wymien ia  wca l e  w ł adzy ,  do której  
nadzór nad organami  wykonawczemu bezpośredn io  należy.

Mówiąc  iv paragrafie 36 .  o unieważnieniu wyrok u  sądu g m i n ­
nego projekt  s tanowi ,  iz wolno j e s t  za sk ar ż yć  wyr ok ,  j e że l i  w po -  
s t ępowan iu  sądu,  k tórenko lwiek  cz ł on ek  sądu gminnego  dopuszcza ł  
się zbrodni  nadużycia w ładzy .  T u  zbrodn ię  te bl iżej  okreś l ić  w y ­
pada ; c z ł onek  sądu gminnego  jedynie zdanie swo je  w  razie  s a d z e ­
nia sp ra w y  wyjawia ,  innej za ś  w ład zy  nie ma A za zdanie sw oje  
s ędz ia  przec i eż  odpowiedz ia lny  być nie może .

U wa g i  p o w y ż s z e  nasunęły nam się przy pros ł em przejrzeniu  
projektu do prawa se jmowi  z ł o ż y ć  się mającego.  Zdaje  się,  iż pr o ­
j ekt  sam pospi esznie  u łożon y  zos ta ł ,  bo u jego  red a k c j i  spos t rzedz  
się dają gd z i e n i egdz i e  usterki  j ę zyk a  i s ty lu .  I lak w § .  5 .  zamias t  
„c .  k. w ładza  polityczna zarządzi  zaprzysiężenia prezydujacego  
i  wybranych sędziów 11 jaśniej by łoby p ow ie dz i e ć ;  w e z w i e  ich do 
7, łożenia  p rz y s i ę g i ;  zaś  Starownik dusz nie „uskutecznia za p rzy­
siężenie“ l ecz  przyjmuje przys i ęgę .  W paragrafie zaś  21 .  sąd 
gminny ś w ia d kó w  lub w sz tuce  b ieg łych  nia „mość* zoprzysiadzf1 
l e cz  może  ż ą d a ć ,  ażeby przys i ęgę  wykonal i .  W  paragrafie 36.  
zamiast  s tronie  wolno „za skarżyć  ważność w yroku “ w ł a ­
śc iwie  wolno jej za s kar ży ć  w yrok  o n i eważność .  J ęzy k  polski  
ma najdokładniej  wyrobioną nomenklaturę  prawniczą ,  utartą k i lko -  
w ie k o w e m  używaniem w trybunałach i sądach dawnej  Fol sk i ,  u t r zy ­
mującą się dotąd bez  przerwy  w eądacli o śc i ennego  Kró les twa P o l ­
sk i ego .  Tu w ię c  nic n owego  wynajdywać  nie potrzeba,  bo są na 
w szy s tk o  utarte i  znane juz  w yrazy .

Monarchia Anstryacka.
W i e d e ń ,  16 .  lutego.  (N o w in y  dworu.  —  W iadom ości  

bieżące.)
P rz e m y s ł o w c y ,  którzy  z okazy i  londyńskiej  w ys ta w y  p rze my ­

s łowej  otrzymal i  dekoracye ,  a których jes t  ra z e m  146 ,  będą w pr zy ­
sz łą  sobo tę ,  21 .  b. m. na audyencyi  u N a jja ś . F an a , by z ł o ż y ć  po ­
dz iękowan ie  za ten z a s z c z y t ;  z a ś  po audyency i zbiorą się na ś w i e ­
tną ucztę  w hotelu pod „B iałym koniem.“

Jego  Exce lencya  minister L a ss  er  miał powróc i ć  dziś  z S a l c -  
bnrga,  a namiestnik wę g i er sk i  hrabia Palffy odjeżdża  dziś  z W i e ­
dnia do Pesztu .  —  Marszał ek  sejmu ga l i c y j sk i ego ,  ks iążę  Leon S a ­
pieha przyby ł  tu ze L w o w a ,  a angie l ski  konzu l  ł l o lms  z  Egiptu.

Anglia.
(P os iedzen ie  parlamentu z  d. 10 .  lutego.)

Na pos i edzeniu izby w yżs ze j  margrabia Normanby  ośw iadc za ,  
że w p r zy sz ł y  pon iedz iał ek  zw ró c i  uwagę izby na dokumeuta w z g l ę ­
dem kw es ty i  rzymskiej  niedawno przed łożone  parlamentowi  i będzie  
pros i ł  ministra spraw zagran icznych  o wyjaśni eni e  niek tórych  us t ę ­
p ów ,  które  zdają s ię wyrażać  w ątp l iwoś ć  o dok ładnośc i  donies ień  
p. Drouyn  de L h n y s ,  prze s łanych francuskiemu pe łnomocn ikowi  
w R zy mi e .  Earl  Stanhope  wznieca  debatę  nad uwolnieni em pr ze ­
s t ę pc ów  przed up ływem terminu kary (T i c k e t  of  C av e - sy s t em . )  Przy  
tej sposobnośc i  dają s ię s ł y s z e ć  zażalenia na sposób,  w jaki  sir  
G. Grey ,  minister spraw w e w n ę t r z n y c h ,  admini st rowa ł  k w es t ye  
karne.

Na posi edzeniu izby niższej  , gd y  postawiono  wn iosek ,  aby  
izba ukonsty tuowa ła  się jako komitet  do zapomóg ,  Henuesy  zwraca  
uwag ę ,  ż e  nie ma zamiaru zap uszczać  się g ł ęb ie j  w spr aw ę  Po lski .  
Ale pon ieważ  prawdopodobnie  wkró tce  będzi e  i zbi e przed łożony  
wniosek  wzg l ęd em tego przedmiotu,  pożądanem je s t ,  aby deputo­
wani  otrzymal i  papiery,  k tóre  jak s ł y sz a ł ,  rząd posiada w  reku.  
Odnosi się to do korespondenc j i ,  która podczas  wojny krymskiej  
miała być wymieniona między  Angl ią i Austryą,  tudzi eż  między  
Francyą  i Angl ią wzg ł ed em Po lski ,  i chc ia łby  w iedz i eć ,  czy  Austrya  
okazała  się w ó w c z a s  g o t o w ą  przystąp ić  do sprzy mierzo nych ,  j e ź l iby  
uznano n i eped legło śc i  Polski .  Chc ia łby  także  w iedz i eć ,  czy  w sku ­
tek przyjaznej  pol i tyki  Austry i  nie proponowano  w y t o c z y ć  sprawę  
polską na kongres i e  paryskim r. 1 8 56 ,  i czy  lord Ularcndon nie 
wyraz i ł  s ię  w ó w c z a s ,  ze dy sk u s j a  nad sprawą  polską nie j e s t  p o ­
żądana,  pon ieważ  Cesarz  rosyjski  nada Po ls ee  reformy.  Griffith,  
Pencoek  i Roebuck interpelują prezydenta wzg l ędem W y sp  Joóski cb.  
Lord  Palincrsfon odpowiada:  Podczas  wojny krymskiej  Austrya nie  
proponowała wcal e  Anglii  i Francy i prz yczyn ić  s ię z niemi w sp ó l ­
nie do u tworzenia o sobnego  Kró le s twa  Pol sk i ego  : przec iwnie  sądząc  
7, t ego ,  co dowiedzi e l i śmy  się z ust posła aus i ryack iego  w  Paryżu,  
acz nie wpros t  od rządu w Wiedniu,  rząd aus l ryack i  na taki  plan 
nie ze zw o l i łb y  nigdy.  Co za sz ł o  na konferenc jach  parysk ich ,  to 
można wiedz i eć  z papierów prze d ło żon ych  par lamentowi ,  i nic tam  
nie mówiono  wzg l ędem Polski ,  eoby w  tychże  papierach nie było  
zawarte .

Co do W y sp  Jońsk ich  prezydent  wyjaśnia,  Ze nie są kolonią  
angie l ską,  chociaż  mają ang ie l sk i ego  gubernatora i ang ie l ską  z a ło g ę .  
Korona nic o trzymała  icli w  posiadanie.  Mocą traktatu z r.  1 8 1 5  
uznano je jako państwo n iepodległ e ,  j ako  rzeczpospo l i t ą  s i edmiu
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w ysp ,  i to o sobne n i epod leg ł e  pańs two ,  oddano pod pro tekcye k o ­
rony ang ie lski ej ,  l e c z  nie w  posiadanie,  różnica j e s t  widoczna i ra ­
dykalna.  D o w o d z i ,  ż e  korona ma prawo Lez przyzwolen ia  parla­
mentu od s t ępować  pos iadłośc i  zdobyte ,  lub w legalny sposób oddane  
koronie  na w łasno ść ,  l e c z  korona p o w z ią w s z y  zamiar odstąpić  W y ­
spy Jońsk ie ,  nie c zyn i ła  użytku z t ego  praw a, ośw iadczy ła b owiem,  
Ze przystan ie  na przy łączen i e  W ys p  Jońskieh do G re c j i ,  j eże l i  
Grecy  obiorą sob ie  Króla,  któryby odpowiadał  s tosunkom,  że  zaś  
pod o p i e l e  Angli i  mocars twa  oddały  te wyspy ,  nie mog ł oby  to na­
stąpić  bez  ich przyzwo len ia  jak niemniej bez przyzwolenia  tych,  co 
sa reprezentantami  wol i  Jo ń cz y k ó w .  Dotąd nie poczyniono  żadnych  
w tym w zg lęd z i e  kro kó w,  bo t eż  i Grecy  j e s z c z e  sobie Króla nic 
obrali .

' Izba następnie ' konstytuow ała się jako komitet  subsidi i  i 
uchwal i ł a  r e z o l u c j ę ,  w ed łu g  której  subsydia maja być pr zyzw o lone .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  15.  lutego.  ( Odpowiedź Cesarza nu adres izby  

deputowanych.)
W e d ł u g  Monitora, dz i s i e j s zego  Cesarz  odpowiedz ia ł  deputacyi ,  

która mu adres  izby deputowanych  w r ęc zy ła ,  co następuje:  Adres  
no w ym  je s t  dow odem zg o d y  między  w ładza prawodawcza  a rządem.  
Zgoda  ta tern jest  potrzebniejsza  w epoce ,  w której  na całej kuli  
z i emskiej  prawda zaćmiona  j e s t  przez ty l e  sprzecznych  namiętności ,  
F r a n c ja  musi być  silna i spokojna w ew n ąt rz ,  gwo l i  temu ażeby  
była w stanie  u ży w a ć  nal eżącego  jej w p ły w u  na ko rz y ść  sp r aw ie ­
d l i wo śc i  i post ępu,  których tryumfowi  s t ronnictwa skrajne tak c z ę ­
sto przeszkadza ją .  Cesarz  zamkną ł  mo wę  swo je  wy rażen iem za d o ­
wolen ia  z dobrych s to sunków między nim a ciał em p ra w od a wc zy m,  
co pod z i ęk ow ać  na leży  uczuciom pa tryotycznym tudzi eż  poz ycy i  
prezesa  Ciała pr a w o d a w c z e g o ,  k tóry zarów no  do rządu jak i do 
t e g o ż  ciała należy.

Włochy.
T u r y n ,  14.  lutego.  (C yrku larz  m in is tra  wojny.  —  Mee-  

tyngi za Polską  w Genui i Neapolu .)
Cyrkularz  ministra wojny  do d o u ó d z c ó w  różnych  korpu­

só w  armii,  jedynie do og ł o s zen ia  naczelnikom pu łkó w p rz ezn ac zon y ,  
dow od z i ,  iż stronnictw o ruchu siara się n ro zk rze w ien i e  zasad re ­
publ ikańskich w armii,  dla odwiedzenia jej od s ztandarów Wiktora  
Emanuela.  N ie s t e ty  mówi  cyrkularz ,  „us i łowania  te nie padły  na 
grunt zupe łn ie  j a łowy  i s t ronnictwu Irmu udało s ię zrob ić  proze l i -  
tów tak w korpusi e of i cerów jak lez  i w s ze regach  prostych ż o ł ­
nierzy,  a nawet  udało mu się w ś ruhou ać ajentów swo ich  w szere g i  
w o js k o w e .  Komendanci  woj sk  baczn ie  przeto p i lnować  mają sw yc h  
podkomendnych,  mianowic i e  za ś  korpusy o f i cerów,  a gdyby  sposób  
myślenia n iektórych indy widy ów- okaza ł  się podejrzanym,  mianowi ­
cie  co do oficerów',  w takim razie  mają to zaraz raportować mi­
nis trowi  wojny,  k tóry postara s ie o wyda len ie  lub usunięcie  takich  
ind ywiduów.  Zarazem przypomniano do wódcom  korpusów,  r oz ka zy  
w ciągu p r z es z ł eg o  lata wydane ,  w zg l ęd em  p i lnowania sk ła d ów  amu­
n ic j i  1 broni.

G i ki t u t l ,  15.  lut ego.  Dzisiaj  by ło  zgr omadzen ie  (m ee t i i . g )
na k orz yść  Polski ,  nie było  j ednak l iczne i w ład za  nie po trzebo ­
wała  w y s t ę py w ać .  Miano przy tem mow ę .  Jak  ty lko mówca  za pr o ­
ponował ,  ażeby  powstan ie  polskie  wspierać  materyalneini  środkami ,  
pol icęa  nakazała  roze j ś ć  s ie zgromadzen iu ,  co t eż  zaraz  nastąpi ło .  
W  mieśc ie  zupełna spokojność .

K e n p o l ,  15 .  lu tego.  Z gro ma d zen ie  na ko rz y ść  Polski  przed
8  dniami og ło s zo ne  nie p rz ysz ło  do skutku.  W cz o ra j  w ieczorem
wie lu indywiduów k r z y c z a ł o :  „niech ży je  Po l sk a .“ T łum  ro z e s z e d ł  
si ę  j ednak na p i e rw sze  w ezw an ie  pol icyi .

Królestwo Polskie.
(  W y p a d k i  powstania .)

Z otrzymanych  ostatnią pocztą  dz i enn ików wyjmujemy nast ę­
pujące w ażn ie j s z e  s z c z e g ó ł y ,  odnoszące  s ię do w yp ad kó w  w Kró le ­
s tw i e  P o l s k i m i :

Z U l j s l o w i e  pod dniem 12.  b. m. piszą Gazec i e  w r o c ł a w ­
sk i e j :  Domy w M o d r z e j o w i e  nal eża ły  dotąd do hrab iego  l l enarda,  a 
mieszkańcy ,  k tórzy  musiel i  ponosić  kosz ta  reparacyi  i nowych bu­
dowli  z  w ł asnych  f u n d u s z ó w , płaci l i  hrabiemu mierne czynsze .  
Wczora j  jednak zos t a ły  imieniem komi tetu rew o lucy jnego  a w ła śc i ­
wie  rządu p r o w iz o ry c zn eg o  w sz y s t k i e  domy darowane  mieszkańcom,  
z postanowieni em,  ze  uis zczana dotąd kwotę  czy n sz o w a  opłacać  
muszą na p r zy sz ł o ść  w ła śc i c i e lo wi  gruntu jako cz yn sz  gruntowy.  
Zapr osz on y  do tyeli uk ładów dyrektor  hrabiego p. Miibius musiał  
podpisać  tę ugodę,  g d y ż  w razie  n i eprzybyc ia ,  grożo no  mu sądem 
doraźnym.  W Mysłowicach  przebywa  rosyj ski  urzędnik,  któremu  
pow iod ło  s ię uw ie ść  tu przed powstańcami  kasę wielki ch  cesarskich  
za k ł ad ów  w Dąbrowoj .  Je s t  to dyrektor  tamtejszej  huty że laznej ,  
która jak wiadomo,  dostała s ię w ręce  pows tań ców .

Z  H a t t o w i c  donoszą  Gazec i e  sz ląskiej  z 14 .  b. ni.: Do-
wód zcą  p ow s ta ń ców  w okręgu  olkuskim j e s t  Apolon iusz  Kurowski ,  
brat t ego  Ku row sk i eg o ,  który dawniej  mie szka ł  w Kat towicach a 
teraz przeb ywa  w Krakowie .  Wspomniony  dow ódzca  był dawniej  
pruskim of icerem i w roku 1 8 4 6  skazany  był  razem z M ieros ław­
skim na śmierć ,  z  którym tez  spoinie  pro te s tow a ł  przec iw  łasce

król ewsk ie j .  —  Przy  zajęciu dworca  kolei  w S osn ow ica ch  zabrano  
jednemu z kupców tul ■■jszych 100  cefnarów o łowiu  za kw i tem; ku­
piec chciał  sprzedać ten kwit  ze  strata 100 rubli ,  ale nikt niechcial  
kupić;  pojechał  wiec  do g łów nej  kwatery Kurowskiego  i wypłacono  
mu natychmiast  6 80  rubli.  Podróżni  z Polski  opowiadają,  że  do 
p owstańców  przybywają  ciągl e ochotni cy  śród scen najokropniej ­
s zych .  Dz iś  przywieź l i  ci podróżni  t akże  najnowszą w iadomość ,  
że  powstańcy  s toczy l i  już pod Częs toc ho wą  p ierwszą  po tyczkę  
z wojski em rosyjskiem i poniós ł s zy  znaczne straty,  sp ieszni e  znowu  
się cofnęl i .  Mimo to zdaje s ię,  Ze w samem Kró le s tw ie  Polskieni  
nie wierzą w rych łe  pr zywrócen ie  dawnie js zych s to sunków,  gdyż  
codziennie j e s z cze  przybywają z sąs iednich miast gran icznych  u c ho ­
dzące  familie urzędn ików,  unosząc tu z sobą swoje  mienie,  i zna ­
czna cz ę ść  icli znalazła przytuł ek  11 tutejszych przyjaciół  swo ich .

Z G u i t l b i i i y  donoszą  pod dniem 12. b. 111. :  Kilka rodzin,  
które s chron i ły  sie tu z powodu powstania w Polscy ,  o t rzymały  
teini dniami l isty,  ze  mogą powracać  do domu, gdy ż  w pobl iżu  
granicy  aż za Mariampol,  Ka lwaryę  i Suwa łk i  panuje zupe łny  p o ­
rządek.

Z N l o t f l i l l i l  piszą Gazec ie  szląskiej  z 8 . 1). iii.: „Pojmanych  
p owstańców  znajduje się w tutejszej  cytadel i  40 6 ,  prócz  5 4  mniej 
więcej  c i ę żko  rannych.  Z  tych j eń có w  skaza ł  już sąd wojenny 44 ,  
między  tymi 2 3  na śmierć  zapewne  przez  rozst rze lani e ,  i wyrok  
ten zostani e  spełniony,  nim j e s z c z e  to pismo dojdzie rak w a s z y c h .“

Nakon iec  przy taczamy j e s z c z e  z  Knrespoudency i  z Tarnopola  
z 9.  h. mi. do niemieckiej  g aze ty  lwowsk ie j ,  ze  na Wołyniu  n i e m a  
ani śladu powstania,  i n igdzi e nawet  nie wtargnęl i  tam pows tańcy .  
Tamtej sza  sz lachta nie sprzyja powstaniu,  uważając  je za be zs k u ­
t eczne ,  a nawet  młodzi eż  wo łyńska  zachowuje  się obojętnie z w y ­
jątkiem małej l i czby zapa leńców,

Grecya.
(N o w e  w idoki dynusty i  bawarskiej.)

Od czasu,  gdy  Angl ia wy czerpa ła  wszystki e!)  swo ich  k and y­
datów do korony grecki ej ,  staje, się coraz podobti iejszein do prawdy  
przywo łan ie  na powrót  dynastyi  bawarskiej .  Jak donosi  korespon­
dent Gaze ty  kolońskiej ,  miał  już  nawet  rząd pro wi zor ycz ny  r o z p o ­
cząć na nowo układy z Krół em Ottonem,  które zresztą  nie były  
nigdy zupełni e  przerwane  Z początku odnos i ły  się one ty lko do 
prywatnych  s tosunków Króla,  wydania j ego  majątku prywatnego ,  
wynagrodzen ia  za masztalnie  i t. p. Powol i  j ednak  zaczę to  przy  
tern układać s ię o warunki ,  pod jakiemi z zaspokojeniem obu stron,  
mogłaby  dynastya Wi t t e l sbachów powróc ić  na tron grecki .  Że  zaś  
w tym duchu toczą  sie teraz układy,  to ma n iepodlegać  żadnej  w ą t ­
p l iwośc i ,  choc iaż  niepodobna przypuszczać ,  by Król  Otto nawet  
w raz ie  najpomyślni ejszego  rezultatu uk ładów zechc ia ł  sam po w r ó­
cić do Grecyi .  Jemu uprzykrzy ły  się już dawno te  r ządy,  a ze  
znosi ł  ten c iężar  tak d ługo ,  c zyn i ł  to tylko w interes ie  swojeg o  
domu.  Zamiarem jego było juz  w ostatnich czasach po os iągnięciu  
pełnol etnośe i  księcia Ludwika abdykować  na rze cz  j ego ,  a nie na ­
s tąpi ło  to dla t ego  tylko,  pon ieważ  ł ączy ły  się z  tem wie lki e  koszta,  
trudne do pokrycia przy teraźn ie js zych  stosunkach.

!!>•

( Korespondencye P orty  3 I losya i Anglia .)
Gdy w Po lsce  wybuchło  zaburzenie ,  pomiędzy  dyploniaeya  

rosyj ską  a angie l ską toczy ła  się w Kons tantynopolu formalna walka  
o wsp ó łza w o dn ic t wo .  Rząd rosyjski  mini z  początku wielką ochotę  
poróżn ić  s i ę  z Porta ,  l e cz  ta usstąpiła z roz tropnością  i o s t r o ż n o ­
ścią,  zdolną za w s ty d z i ć  dyplomaeyę  europejską.  Chodzi ło  bowiem,  
jak liotschafter  pisze z Paryża ,  o mniemane wspieranie Czerk ie -  
s ó w ,  lub przynajmniej  przyz wo len i e  na zasi lanie ich bronią i in- 
nemi materyalami w ojennemi,  a to za pośrednic twem Ang l ików.  
Porta odpowiedz ia ła ,  ze  turyści  angi el scy ,  g e o lo g o w ie  i myś l iw i  nie 
zdołają pows trz yma ć  jej w dobrowolneni  działaniu,  ale j eżel i  p rze ­
mytni ctwo  odbywa  się na czarnem morzu,  Rosya ma prawo i obo ­
wiązek  przesz kod z i ć  temu,  przemytn ików chw yta ć  i karać.  P os e l ­
s two  rosyj skie  nie zadowoln i ł o  sie tą odpowiedz ią ,  i o św ia dcz a ł o  
znowu,  ż e  dz i e wc zę t a  z  Czerk iesy i  są także  tajemnie uw ożone  na 
tery toryu in tureckie ,  i to okrętami  angic l ski emi .  Porta od p ow ie ­
działa,  Ze ś l edz two  wyjaśni ,  c zy  który z Gaszów trudni s i ę ta k i e m i  
rzeczami ,  i powtórnie  z a w e z w a ł a  rząd rosyjski  do ś c i ś l e j s zego  d o ­
zoru.  Zresztą  widzi  się zn iewoloną  o tych reklamacyach  z a w i a d o ­
mić także pose s two  angie l ski e .  T o  się też s t a ło ;  s z e f  misyi  an­
gi e l sk ie j  w Kons tantynopolu był  j e s z c z e  obecnym,  i donies iono o 
wszys t k i e m do Londynu.  Rząd angielski  z ł o ż y ł  podz iękowan ie  za 
nades łanie  wiadomości ,  i prosi ł  zarazem,  aby mu po zwo lono  jeden  
lub więce j  s tatków wojennych wy s iać  na miejsce dla nadzoru.  Ale  
środek  zaradczy  będzi e  może  dla rządu rosyj ski ego  j e s z c z e  g o r ­
szym jak samo z łe .

34' roili fi a.
Jedynasta lista  składek z wykupna kart uwalniających od powinszowali 

Nowego Roku 1863.
PP.; Jego Exceleneya G regorz Jacliiinowicz metropolita lwowski g r. ob. 

10 z ł., ks. biskup Litwinowicz 5 zł., Kuziemslsi 1 zł., J. Łotocki 1 zł., N. Iżak
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* *ł., M, Malinowski 1 zł., J . Kulczycki 1 zł., P etruszew icz 1 z ł., M arcin K a­
waler de Barw iński 2 zł. , Dutkiewicz 1 z ł . , J. Slimakowski 1 zł., J. Itniekj 
 ̂*ł., Pani M. Klein l z ł , Kleina wdowa et Gebhardt 1 zł., Iiassaraba 50 c.. Jam iński 

0,1 c ,  Ilauff 50 c., Suchodolski 1 zł., Lipow ski 1 z ł. ,  Jurgens 1 z ł.,  Syrotiuk
c., Szajdycki 20 c., Sachomyer 20 e., A. Syrotiuk 10 e,', W anclieta 10 c.,

M enda A ssicuralrice 2 zł., Kulczycki 50 e ., Józef Bochni 50 c., T. Smiałow- 
s^a 3o c., M. Appprmnn 30 c., II. 20 e ., W ładysław  W nękiewicz 20 c., A po­
loni., Majewska 10 c., Pr. W nekiewicz 50 c . , Józef Repka 1 zł. Michał Żarski 
'* zt., T . W ęgrzynowicz 30 e,, Hipolit Daszkiewicz Langer 50 c., Daszkiewicz 
^  e . , Roman Duchiński 2 zł. , Unter 55 c. , Hertz 1 zl , Engel 1 zł. , Karol 
Mokrzycki 2 zł., Rudolf GeschOpf, 1 z ł ,  Tokarski 35 c ,  Jan Zglicliowski 20 c.,
Lenkiewicz 40 c., Paulewicz 1 z ł., Jan Galambosch 1 z ł., Antoni Bruhl 50 c.
Rawid Diamand 1 z ł., Chlimpek 40 e., La. Korpes 50 c., Taube R ettel 1 zł.
''0 e., I l i(nifc 1 zł., Margules W  c , Selig Leib 1 zł. 50 c , Kopci Sokal 50 c.,
Mehler 1 z ł . , Numwil 50 c., Efraim Cliuwes 1 zł., Antonia Łukasiew icz 1 z ł . ,
Rliotsky 1 zł., Chamajdcs 1 zł., Zalewska 1 zl., Górski l z ł : ,  Dr. Kosiński 1 zł.,
^omiseh 1 z ł., W . Danek 3 zł. 50 e., Ł ukasz Kołakowski 45 c . , Kosel 1 zł., 
Obrano przez kom isarza gruntowego z %  Leinw ebera 13 zł. 61 c. w. a.

Suma 95 zł. 87 c. do tego lista X. 905 zł 23 c. Razem 1002 zł. 10 c.
w walucie austryackiei.

(P rzestępstw a targowe.) Urząd targowy i cymenlniczy m iasta Lwowa 
"karał w pierw szej połowie lutego 1863 począ.ści aresztowaniem , lub też kon- 
IRkata podejrzanych artykułów :

Osól) 2 za przekupstw o;
„ 3 za niedozwolony handel;
„ 4 za nieposłuszeństwo i opór ;
„ 2 za inne przekroczenia targowe ;
„ 6 za przekroczenie przepisów cymenlniczych.

Próo-. lego przeglądał wszelkie gatunki pieczywa u tutejszych piekarzy, 
1 przekonał się, że hyly w ogóle dobre.

Ostatnie wiadomości.
E . i ł  ó i v ,  18 .  lu tego.  Znowu znachodż imy  w .fen. kor.  z  Au-  

Hryi ważne  zaprze cze n i e ,  odnoszące  się do s tanowi ska  Austryi  w obec  
N u  stani i w Pol sce .  Oto co pi sze  ta Koresp.  pod dniem 16 .  b.m..  
Niemiecl  irj powsz ech ne j  g az ec i e  p i s a n o ,  „że  o świadczen ia  z ło ż on e  
hik w Wiedniu  po s łowi  rosyj skiem i, jako t eż  bezpośrednio  gab ine ­
towi peter sburskiemu świa t lcza  o s ta no wcze j  sk łonnośc i  Austryi ,  
" razie po trzeby  przy łą cz yć  s ię do wszy s tk i c h  tych k r o k ó w ,  ja -  
Wliby  wym ag a ło  spólne  n iebezpieczeństw o . “ N ie ch cem y  r o z w ią z y ­
wać zagadki ,  zkad może  w iedz i eć  spr aw ozd aw ca  tej gaz e ty ,  o ozem 
"hstr. min st er  spraw zewne lrzn yc l i  rozm awia ł  z posł em rosyj skim,  
1 co móg ł  o św ia d cz yć  hrabia Thun rosyj sk iemu minis t rowi  spraw  
Wewnętrzny cli.  G łó w n y  nacisk kladnie ta korespondeneya na w y ra -  
7,M i :  „spólne  n iebezpieczeństw o “ . Ależ  dla Austryi  niema w  po ­
wstaniu polskiem żadnego  n i ebezp ieczeństwa.

IIzad cesarski  zaufany w spr awied l iwośc i  swojej  pol i tyki  , j a -  
^>ej od dawna trzymała  się Austrya w zg l ęd em  polskich poddanych  
s"oicl i ,  j ako też  polegając  na opinii publ icznej  w  Gal icyi ,  może  l i -  
'■»)ć z pewnośc ią  na t o ,  że  spokój  i porządek nie będą tam z a ­
p o c o n e ,  i n i euważał  prze to  za rz ecz  po tr ze b n ą , z ar z ąd za ć  n a d z w y ­
czajnych ś ro d k ów  ku ich utrzymaniu , a tein mniej umawiać  się  
* Rosy a i Brusami o „spólne  krok i . “

Sejm sa lchurski  za ła twi ł  juz prawie  w sz y s t k i e  g łó w n ie j s z e  
1'fojekta ustaw,  i zamknięcia  posi edzeń j ego  oczekują już  z p e u n o -  
fi,c i a z końcem b ieżące go  tygodnia.

Wiad om ośc i  dziennikarski e o wypadkach  w K r ó l e s t w i e  
i«‘ i n  są dziś  następujące:

Z l l  a r s z a w y  piszą Jen. kor. pod dniem 13 .  b. m . ,  że  
"więziono adwokata  Koj s i ewicza  j e s t  poModem najrozmaits zych  do­
mys łów,  tein hardziej ,  z e  j e s t  już  mąż w pod esz łym wieku ,  k tóre -  
eto nikt ze  znajomych nieposądza o n i erozw ażn e  zamiary i k tóry  
1’f zytem w szy s l k i em  j e s z c z e  był  prawnym pełnomocn ik iem księcia  
R ad z iwi ł ł a ,  spokre wn ion eg o  z król .  pruską familią.  —  W  S u w a ł ­
kach za sz ł y  także  l iczne ari sz taeye  ; mówią o 3 0  osobach z Wyż­
n y c h  klas,  między k lerami  znajduje się t akże  dwóch ad wo ka tów .

1’od lug  donies ienia Gaze ty  wiedeńskiej  ob i ega ły  w W a r s z a w i e  
M i w u  po g ło sk i ,  żo dnia 15 miało tamże  wybuchnąć powstanie ,  
"‘ówiono tez o odezw ie  komitetu na rodowego ,  którą t e nż e  miał  po-  
" o ly w a ć  pod broń k ra jo w có w  i cud zoz i em ców .

W rozporządzen iach  tak zw a ne go  komitetu nar odowego ,  pisze  
<:u z , ta w ied eń ska , można napotkać przec iw ie ńs twa ,  gd y  bowiem  

jedli) m ro zkaz i e  dzi ennym odradza mordy i pożogę ,  w drugim 
'■Rera, abv nie ty 1 ko każdy z bronią w reku s chwytany,  l e c z  każdy  
Nilej rzany o obojętność  by ł  natychmiast  i bez  przesłuchania  ka-  
1 "ny śmiercią.  Ks iążę  Czartoryski  w piśmie swojem do Journa l  

Dcbats  obwinia l ł o s y ę  z wielu w z g l ę d ó w ,  i przyznaje ,  ż e  za -  
M zenie teraźnie js ze  j e s t  skutkiem rekrutacyi ,  l e cz  nie t akże  prze -  

l | " ny jes t  powstaniu,
f /onuu  Ztty. donosi ,  ż e  w obwodz i e  Chełmskim znajduje się  

"'Mu emisary uszó w,  k tórzy  werbują ocho tn ików do powstan ia  pol ­
n e g o ,  G ł ó w n ym  punktem centralnym dla nich w szy s tk i c h  mają 

ć dobra Ryńsk w obw odz i e  toruńskim,  gdz i e  przy  r e w iz y i  po-  
( '" 'ycono już  kilku emi saryuszów.  S łyc h ać ,  że  ż  p r zy c zy n y  silnej  
"S>lacyi w Prusi eęh  zachodnich ma być  tamże  s zc zegó ln i e j  w ob-  
"°dneh nadgranicznych  znaczna i lość wojska skoncentrowana.

W r e s z c i e  c zytamy j e s z cz e  w Jen . Korr.,  ż e  pod ług  donie-  
Sl<mia z nad gran icy  polskiej z '14, b. m. wystąpi l i  zbrojno chłopi

w  po lskich ws iach Jan owice ,  N ie d źw ie d ź ,  Postronna i Zb ign iewi ce  
w pobl iżu W i s ł y  pr zec iw  pows tańcom i w łaśc i c ie lom dóbr,  i c zę śc ią  
zrabowal i  a c zęścią  zn i s zczy l i  majątki dw orsk i e .  —  Rosy jscy  u rz ęd ­
nicy w Modrzcjowie  i w So sn ow ica ch  mieli już z lo zy ć  przys i ęgę  
rz ą d o w i n a r o d o w emu.

W  l B n t t a r e s z c i e  wyw oła!  bardzo g w a ł t o w n ą  debatę w izb ie 
projekt  r z ą do w y  w zg l ęd em  zaciągnięc ia  pożyczk i  na pokryc ie  pr o ­
cen tó w  długu państwa.  Rząd min! przy tern w ys tę po w ać  w duchu  
prz ec i wny m konstytucy i ,  co sp o w o d o w a ł o  j ednego  i  c z ło n k ó w  l ewej  
s t rony do o świadczen ia ,  które  rów na ło  s ię groź b ie  odmówien ia  po­
datków'. Ale  w ięk sze  j e s zcze  wzburzen ie  miał w y w o ł a ć  pod ług  d e ­
peszy  te l egraf i czne j  Bołschaftera  z Bukaresztu z 15.  1). m. krok  
3 2  deputowanych  opozycy i ,  k tórzy  postanowi l i  pos iać  swoją  o d rz u ­
cona poprawkę  do Stambułu'  jako o skarżen ie  p rzec iw  księciu Kuzie.  
Z tego  powodu g ro z i ć  ma bezpośredn i  wybuch i prawie  jawnie  ma 
się p rz y g o t o w y w a ć  pows tan ie ;  i rząd tez kazał  sprow adz i ć  z  Ga-  
ł a czu  znaczną i lość omunicyi .

Co do w ypadków  w . V 8 « t t l < t t » i ' g r ż ( t ,  o których  doniós ł  o s ta ­
tni te l egram z T r e b i n i i  z 14.  b. m. ,  mianowic ie  ż e  Cz er n o gó rc y  
zburzy l i  dwie  s t rażnice  turecki e ,  i ze Luka VukaIovicl) o trzyma!  

1 d im i s y ę ,  sądzi  Jen . Korr.,  że  donies ienia te są wątpl iwe ,  g d yż  
\ w sferach u rz ędo w ych  w Wiedniu nie o trzymano vc tym w zg lęd z i e  
j żadnych  wiadomości .  „Ale  pominąwszy  nawet  w ątp l iwoś ć  tych 

wieśc i  —  powiada dalej Jen. Kor.  —  nie zdają s ię one uawet  
mieć s z cz e g ó l n e g o  znaczen ia ,  a mianowic i e  nie są t ego  rodzaju,  by  
m o gł y  przesz ko dz i ć  misyi ,  wyprawione j  od Księcia cza rnogórsk i ego  
do wys .  P or ty .“

Poczta  zamorska  przyn ios ła  następujące w iadomości  z  Now'ego  
Yorku z d. 5.  lut ego:  l ikspedycya Banksa opuści ła  N o w y  Orlean,  i 
sądzą,  ż c  j e s t  przeznaczona do Port  Hudson.  Ko ngres  unii w i ę k ­
sz oś c ią  8 0  g ł o s ó w  przec iw  5 4  przyjął  us tawę w zg l ęd em  uzbrojenia  
murzynów.

Bombardowanie  Ga!vestonu rozpoc zę l i  unioniści  bez skuteczn i e .  
Jenera ł  sepnracyi  Magrudes o t w o r z y ł  port w Ga lwes ton  dla handlu  
z mocarstwami  spr zymierzonemu Pięć  okrę tów scperacyi -  napadło  
na eskadrę blokującą Charleston,  i zatop i ł y  kilka ok rę tów.  Char l e ­
ston d. 3.  lutego był  znow u  b lokowany ,  a napadu oczekują eo 
chwi la .  Senat  unii odrzuci ł  wn iosek  n ieprzy jazny p rz ec i w  ekspe -  

j dycyi  francuskiej  w  Meksyku.
W e d łu g  donies ień z  Meksyku z d. 4.  s tycznia,  Francuzi  z m ie ­

rzają do stol icy .  W  8 0 0 0  wojska  i z 3 0  działami zajęl i  oni Acul-  
t z i ng o ;  a 6 0 0 0  F ra n cu zó w  z 2 7  dział iui obsadzi ło  Tecomncha lco .

Z Shnnghai  10.  s tycznia  donoszą :  Burgerane  zo s t a ł  oddalony.  
Flota  rosy jska  pozostaje  w  Manili.  Sąd zą ,  ż e  wojska  francuskie  
będą  odwo łane.  Obiega pog ło s ka ,  ż e  obl ężeni e  Nank ingu  zos ta ło  
zan iechane .  W zg l ęd em  powstania w  Saigunie  nie o t rzymano  ż a ­
dnych innych s z c z e g ó ł ó w .

N a j ś w i e ż s s a  p o c z t a .

W a r s z a w a ,  16 .  lutego.  Dzień, powszechny  og ła sz a  co 
następuje :

Jego  cesarska  W y s o k o ś ć  Wie lk i  k siążę  namiestnik Kró le s twa ,  
racz y ł  wydać  pod dniem 2.  ( 1 4 . )  lut ego r. b. ,  następujący r oz k a z  
dzienny,  do woj sk  w Kró le s tw ie  Polski em ko ns t y tu jąc ych :

Polecam ws zys tk im naczelnikom oddz ia łów  w oj s k ow yc h  , aby  
surowo  przest rzega l i  pos t ępowan ia  w oj s k ow yc h  n i ż s zych  stopni  i 
utrzymywal i  w woj skach  najściś lejszą k a rn oś ć ;  k toko lwiek zaś  
okaże  się winnym rabunku,  albo wz g l ę dem  mi esz ka ńcó w nie b iorą­
cych udziału w buncie  dopuści  s ię c z yn ów  g w a ł to w n y ch  , po s t ępo ­
wać  z winnemi  w ed łu g  całej  surow ośc i  praw kryminalnych wojenno-  
polowych .

K r a k ó w ,  17. lutego.  Czas  donos i :  W  tej chwil i  przy  
zamknięc iu  dziennika,  dowiadujemy się ,  iż w sz y s tk o  W o j s k o  rosy j­
ski e w Miechowie  b ę d ą c e ,  zamierza a takować  Ojców i oddział  
w Michałowicach  j e s t  jedną z j e go  awangard.

S S c r l l i a , 16.  lutego.  Na dz i s i ejs zem pos i edzeniu izby depu­
towanych  pan Bismark odpowiada na in t erpelacyę  c z ło n k ó w  po l ­
skich.  Minister o św iad cza :  Cel em ruchu po lsk iego  jes t  p r z y w r ó c e ­
nie państwa p o l s k i eg o ,  j eź l i  można w dawnych  granicach.  Bez  
wzg lędu  na rezul tat  możl iwy  powstanie  musi do tykać  interes  państwa.  
S ą  donies ienia urz ędowe  o usi łowaniach ,  p rzy go tow ać  na. s t o s o w n ą  
chwi lę  powstanie  na t erytoryum pruskiem.  Rząd ufa wiernośc i  
większej  c zę śc i  poddanych polskich,  a le  jas t  zobow iąza ny  chronić  
ich pr zec iw  pr zymusowi  i uwodzen iu  ich,  jak w Kró l e s t w i e  Bo i­
ski em przec i w  obywate lom i w łośc ianom przez  emigrantów,  drobną  
s z l ach tę  i c z ę ś ć  duchowieńs twa .  Rząd postanowi ł  w szę dz i e ,  gdz i e  
bezp iec ze ńs t w o  publ iczne j es t  zagrożone ,  użyć  ws ze lk i ch  ś r od kó w  
skutecznych.

Kierujący artykuł.  N ordd. Z tg ,  o św ia dcz a ,  że  pruska i j i tęr-  
weneya  zaczę ła  się udzielaniem pomocy woj skom rosyjskim.  W t a r ­
gn ięc i e  nie j e s t  z a m i e r z o n e ,  i wym aga łoby  t rakta tu ,  o którym nie 
s łychać .

(Megramij 4}a5ctg Ciuotos&icj.
W l F i l n © ,  16 .  lutego.  W miastach i powiatach guberni i  W i ­

leńskiej  i Grodzi eński ej  og ło s zon y  stan oblężenia,
W  Kijowskiern spokój .
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K m k Ó W ,  17.  lut ego.  D z i ś  w  nocy  w k r o c z y ł y  do Micha­
ło w ic  znaczn e  s i ł y  woj ska  r os y j sk i e go :  piechota,  kawa lerya  i działa.

T a r n ó w ,  17 .  lu tego .  L a n g ie w ic z  w s i le  3 5 0 0  ludzi  posu­
nął  s ię od S ta s z o w a  ku S tohn iey .  Oddzia ł  ten p ow s ta ń ców  l iczy  
ok o ło  4 0 0  j e ź d ź c ó w ,  10 00  uzbrojonych w kosy ,  4  do 5 0 0  w du­
be l tówki ,  reszta w koty  i t. p.,  ludzie  znużeni  t ruda mi ,  prawie  
niezdolni  do boju.

P r z e m y ś l ,  17 .  lut ego .  P ow s t ań cy  od Z wi erz yńc a  rozpra­
szają s i ę  w  oko l i cy  Kamionki  i Ks iężpola.  Ki lka famili i ,  k tóre  się  
s chr on i ły  do Gal icyi ,  powraca ją  do Kró le s twa  Po l sk i ego .

— —> a — — tmm

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S t r y j  ,  10go lutego.  W  drugiej po łowie  z e s z ł e g o  mies iąca  

b y ły  na targael i  następujące ceny przec i ętne  zboza i innych  
ar tyku łów.
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*r. | cen.

Mec pszenicy . . . 3 12 2 94 3 50 3 45 3 40 4 ♦
żyta . . . 2 i 2 20 2 35 2 25 2 40 2 50
jęczmienia 1 1 50 1 50 2 1 90 1 80 2 40
owsa . . . 1 1 1 I 20 1 20 1 40
hreczki . . 2 25 « 2 25 * . 2 40 2 50
kiikiirudzy . 2 50 2 40 2 25 , , , 2 60

ziemniaków . 80 1 20 # . « 1 35 1 10 1 40
(Ytnar siana . . , . 75 . 75 1 44 . 95 • 80 1 .

r>
nasienia koniczu . . . . « . . . . .

S a g drzewa twardego 5 25 5 # a 82 4 40 9 . 7 .
„ miękkiego 4 20 3 85 4 84 2 90 6 , 6 ,

F u n t mirsa wołowego 0 12 11 11 10 U , 12
Mas oko wiły . . . ♦ . . 75 « 80 • 58 • 60 . 80

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. lutego.

Hotel George PP. H r. Komorowski F r., Łuezye. — Pelrow icz Ksawery, 
7, W olostkowa. — Hr. Łączyński Henryk, z Soroezka. — Paygart Stanisław, 
z Krzyweńka.

Hotel angielski: Malczewski H enryk , z Gniłowód. — U drycki A dolf, 
z W ielkich Mostów.

Zajazd Knhna: N iezabitow ski Kw,, z Pluchowa.
Zajazd Leszczyńskiego : Załuski Kaj., z Rzeplina.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. lutego.

P P . : T erlecki Jan, do Smolnik. — Croisse Ludwik, do Koszelowa. "  
Abrahamowicz Józef, do Trójcy. — Jędrzyjewiez Kazimirz, do Czaplego. 
Morawski Jakób, do Łańcuta. — Hr. Miklesko Ig , do Rosyi. — Ostaszewski 
Teofil, do Wzdowa.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 17. lutego.

Dukat holenderski
Dukat cesarski . .
Półimperyał zł. rosyjski
Rubel srebrny rosyjski . . .
T a la r pruski . . . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł , ) 

„ „ „ m. k. za 100 zł. /
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne / 
5% Pożyczka narodowa V
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

b ez
kuponów

gotówką tow arem ^
zł. c. zł. c._
5 46 5 52%
5 47l,2 5 54%
9 35 9 47%
1 77% 1 80
1 70 1 72

77 75 78 43
81 70 (2 38
72 63 73 30
81 35 82 16

217 13 218 7ó

Telegrafowany knrs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 17. lutego.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.95. Z pożyczki naród, po 5% za 100 
81.85; po 4 % ^  za 100 zh —•— i P» 4% za 100 zł. —. —. O b l i g a c y e  i 11' 
d e m n i z a e y j n e  Niższej Austryi po 5% za 100 zł. —.— ; W ęgier — 
Galicyi —.— ; Bukowiny —.— ; Akcye Banku narodowego sztuka 811.— ’
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 220.80 ; niższo-austr. towarzy' 
stw a eskomtowego —.—.

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. —.— .
W e x l o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—. —

L ipsk za 100 talarów —.—. London za 10 funtów szterl. 115.— . Medyola11 
za 100 zł. waluty austryaek. — .—. Paryż za tOO fr. —.—.

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 .5 I5/ 10, dukaty ces. pełnej wag1
—.—. korony — , półkorony —.— . Srebro 114.35.

P r z y  zamknięc iu dziennika odbieramy następujący

% c f  c o r a  m.
K r z e s z o w i c e ,  1 § .  l u t e g o .  P o w s t a ń c y  pai*^1 

p r z e z  s i ln e  k o lu m n y  r o s y j s k ie  i d ą c e  z  C z ę s to c h o w )  
p r z e k r a c z a j ą  g r a n i c ę  p o d  C z a r n ą  w  b l i s k o ś c i  R r * c '  
s z o w i c .  W c z o r a j s z y  a t a k  p o w s t a ń c ó w  n a  IM*«' 
c h ó w  s k o ń c z y ł  s i ę  ic h  k l ę s k ą .  R o z p r ó s z e n i  st«' 
r a j ą  s ię  d o s ta ć  d o  g r a n ic y  a u s t r y a c k ie j .

Ceny mi sa
dla ludności izraelickiej od dnia 1. lutego 1863.

w o ł o w e g o

Tutej s i  r z eźn i c y  podal i  na b i eżący  tydzi eń  

następujące  ceny  rozmai tych  ga tunk ów mięsa :
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1 funt w ied eó sk i za  k rajcarów  w  w a lu c ie  a u stryack iej.

B a ss  B e r i . . . .  
Kohman Antoni syn  
M arder Aron . . . 
S id o ro w ie  z S ta n is ła w  
L uft Israel M a j e r .  
M otylew sk i K lem ens 
L u tt F isc h c l . . . 
G ieh ler  M ayer . . 
K iinniel Abraham . 
S c h r e n z e l F eih e l . 
T a fe l M ayer liaruch  
P iper S ilssm an n  . 
E ieh ler  M ayer . . 
Ilorn  A ron . . . .  
S c h a ll M ayer . . .  
B racia  M okrzyccy . 
K ugel Sara  . . . .  
S c h r e n z e l F eih e l . 
T e te le s  H e m /. . . 
Kiti.niel E ste r  B e ile  
K ugel L e is e r  . .
11 filie 1 E lroim  . . . 
S c h r e n z e l F e ih e l . 
K im m el B enzion  . , 
E ieh ler  B e ile  . . . 
L u ft L r a e l M ajer . 
B la th e r g  D aw id Majer 
F ru x B e r i  . . . 
S te p p ler  Izak . .

C ela  nr. i 28 28 28 28 28 28 28 2S 28 28 28 28 23 28 28 28
# . fi 8 SS . « . , . SS ■f£ 22 22 22 22 2 «
, . n 3 29 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 29
y ’ n 4 , SS . 22 . . , , . ‘M 2 * 22 22 22 22 2 *
# , n 5 > w  ja lk acb  k rak ow sk ich  nr. 1 28 28 26 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 21
, # r> 6 SS . 22 . . . , « 22 22 22 22 22 22 2 *

a lo 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28
* 11 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28 28 28 29 28

, , fi 1 2 . 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23
buda nr. 1 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 18 28 28 28 29 28

, , łi 2 28 28 28 28 28 23 28 28 28 29 28 23 28 28 28 29
# . yt 3 > 28 28 28 28 29 28 28 29 28 28 28 28 28 28 28 23

if 11 obok domu nr. 6  i 7 *A 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
if 8 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 2 *
fi 4 obok domu nr. 6 2 % 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

, , fi 6 ' . 24 • 24 . . . . 24 24 24 24 24 24 24
a 7 n ap rzeciw  r z e ź n i żyd ow skiej 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 38 28 28 23

# m ff 19 , 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24 24
n
n

14
20 N r 24» „ 28

28
28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

28
28

, , % 13 N r. 4 13% 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
f i 10 N r. 26* /, 28 28 28 28 28 28 23 23 28 28 28 28 28 28 28 28

, # w 18 obok isz n i parow ej 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28
* 5 N r. 5 9 5 % 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
a 17 N r. 515*', 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

, , 9 ti Nr. 5 7 5 % . 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 38
a 2 sk lep  pod N r. 366% 28 £8 2 8 28 28 23 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

* , f> 1 sk lep  pod N r. 2 9 9  m iasto. 26 26 26 24 24 26 26 26 26 24 24 24 24 24 24 24

f> 12 28 28 28 28 28 28 28 48 28 28 28 28 28 28 28 iS

Z urzędu t a rg ow eg o  s t o ł e czn ego  miasta  
Lwów, 1. lutego 1863.

•daw
Odpowiedz ia lny  Redaktor  A d o lf  R u d y ń sk i . Z c. Is. ffulic. drukarni rządowej.


